
4V poniedziałek ZKK- Konkurencje sportowe z wykorzystaniem przyborów 
nietypowych 
 
                                                Dzień dobry 
      W ramach zajęć kształtujących kreatywność mieliśmy przygotować Konkurencje 
indywidualne lub drużynowe z wykorzystaniem przyborów nietypowych i 
mieliśmy wykorzystać  je podczas odbywającego się co roku Dnia Sportu. Co prawda 
na dzień dzisiejszy trudno powiedzieć czy uda nam się wrócić do szkoły i 
zorganizować wspólną zabawę lecz pomimo tego myślę, że ciekawe propozycje 
konkurencji z przyborami nietypowymi można wykorzystać w czasie rodzinnych czy 
koleżeńskich spotkań. Oczywiście, gdy zostaną zdjęte oboszczenia obowiązujące w 
związku ze stanem pandemii. 
    Zanim przekażę, na czym będzie polegało wasze zadanie chciałabym, abyście 
wrócili pamięcią do chwil kiedy bawiliśmy się w czasie Dnia sportu. Na pewno 
pamiętacie takie konkurencje indywidualne jak: rzut na odległość beretem czy butem, 
łowienie drewnianych rybek wędką, rzut podkową na wbity kołek czy w 
konkurencjach drużynowych np. bieg z gazetą, jajkiem niesionym na łyżce, bieg z 
napełnianiem butelki kubeczkami wody czy przejście jak najszybsze z 
wykorzystaniem 2 kawałków kartonu. W wymienionych konkurencjach wykorzystane 
zostały nietypowe przybory takie jak gazeta, jajko, łyżka, butelki, kubki, kartony, 
drewniany kołek, podkowy, but czy beret.  
  Waszym zadaniem jest przygotować 2 lub 3  konkurencje czy to indywidualne 
czy dla grupy osób (drużynowe) z wykorzystaniem przyborów nietypowych. Proszę, 
aby wasze propozycje wykorzystywały ciekawe przybory i nie powielały już znanych 
wam konkurencji. Pamiętajcie, że planując konkurencje musimy zadbać by była ona 
bezpieczna. Wasze propozycje a więc krótki opis jak ma wyglądać konkurencja i 
z wykorzystaniem jakich przyborów proszę przesłać do 8 maja na moją pocztę. 
(Przykładowy opis np. konkurencja indywidualna : rzuty kulami zrobionymi z gazet z 
odległości 2 m do wiadra. Wygrywa ten, kto w czasie 1 minuty wykona i wrzuci jak 
największą ilość kulek). 
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